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POKÓJ
zwycięży 

r WARSZAWA (PAP). Pol- 
«ki Komitet Obrońców Pokoju 
wystosował do Wszechindyj- 
skiego Kongresu Pokoju w Kal­
kucie depeszę następującej 
treści:

WszecLindyjski Kongres 
Pokoju

< Kalkuta
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju, polski ruch pokoju, łą­
czący klasę robotniczą, chłop­
stwo i inteligencję naszego 
kra ju, z radością wita Wszech- 
indyjski Kongres Pokoju. Wasi 
przedstawiciele, którzy 2 ze- 
chcieli uczestniczyć we wroc­
ławskim Kongresie Pokoju w 
sierpniu ub. roku, przynieśli 
nam serdeczne pozdrowienia od 
tych nowych Indii, które nie­
wątpliwie zwyciężą, gdyż nasza 
siła, siła obozu pokoju, zwy­
cięża coraz słabsze siły wojny. 
Wraz z wyzwalającym się na- 
loderrf hinduskim, ludy Azji 
łącznie z ludami Europy, z lu­
dami wszystkich krajów kolo­
nialnych i półkolonialnych 
świata zwyciężą podżegaczy do 
wo jny. Otuchy doda je nam 
wielkie zwycięstwo, będące 
przykładem dla ludów Azji — 
zwycięstwo Chin Sun-Yat-Sena 
i Mao-Tse-Tunga nad ciemny­
mi siłami wojny. Bracia wiel­
kiego, starego, pięknego kraju 
Indii! Pokój zwycięży wojnę! 
Prezydium Polskiego Komitetu

Obrońców Pokoju 
(—) J. Dembowski 

(—) J. Borejsza bezpieczeństwa publ cznego —Grosz — były na tropie szajki 
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Rewolucyjny Paryż pozdrawia 
mieszkańców Warszawy

Spotkanie robotników stolicy 
z członkiem Biura Politycznego KPF

Marcelem Cachin
W CZASIE POBYTU MARCELA CACHIN W WARSZAWIE 

ODBYŁO SIĘ SPOTKANIE TEGO "ZASŁUŻONEGO DZIAŁA­
CZA KPF Z ROBOTNIKAMI STOLICY POLSKI.

Zajmującego miejsce w pre­
zydium dostojnego gościa po­
witano gorącą owacją i długo 
niemilknącymi okrzykami w ję­
zyku polskim i francuskim. Ser­
decznie powitał gościa I sekre­
tarz K-W PZPR — Stanisław 
Zawadzki — w imieniu war­
szawskiej organizacji partyjne;, 
mas pracujących stolicy i spo­
łeczeństwa całej Polski.

Marcel Cachin oświadczył ro 
botnikom Warszawy:

Od przeszło 100 lat ustali­
ły' się między Polską i Fran­
cją więzy przyjaźni, więzy 
uczuciowe, które przejawiły 
się podczas pierwszej rewo­
lucji francuskiej, a zacieśni­
ły się następnie podczas re­
wolucji w latach 1848 i 1871. 
Francja m’gdv nie zapomni 
tych więzów łączących ją ze 
szlachetnym narodem pol­
skim.

Z wielkim szacunkiem i 
wielkim wzruszeniem pozdra­
wiam najbardziej godnych re­
prezentantów wielkiej War­
szawy i — podobnie jak 
wczoraj waszemu Komiteto­
wi Centralnemu .— przekazu­
ję dzisiaj wam pozdrowienia 
od 1 Komunistycznej Partii 
Francji i je; Biura Politycz­
nego, przynoszę Warszawie 
i jej najwybitniejszym repre­
zentantom, zebranym tutaj 
serdeczne pozdrowienie od 
rewolucyjnego Paryża.

Towarzysze! Osiągnęliście 
ważny etap, etap decydujący 
w historii narodu polskiego. 
Po raz pierwszy w tym kraju, 
który przez długie lata był 
tak bardzo gnębiony, męczo­
ny i uciskany, po raz pierw­
szy w wielkiej Polsce odro­
dzonej klasa robotnicza obję­
ła władzę. W Warszawie — 
mieście, które poniosło naj­
większe po Stalingradzie . o- 
fiary, w tej oto Warszawie 
podziwiam twórczą pracę — 
odbudowę umęczonego mia­
sta. Wiem, że zawdzięczacie 
tę odbudowę przede wszy­
stkim ludowi polskiemu, przo­
dującemu w odbudowie całej 
Polski.

Oto jesteście u władzy! 
Stoicie na czele kraju! Klasa 
robotnicza przyjęła na siebie 
wielką odpowiedzialność, ale 
jesteśmy spokojni o waszą 
przyszłość.

Wiemy bowiem, że naród 
polski kroczy właściwą, jedy­
nie słuszną drogą. Wiemy tak­
że, że pomimo wszystkich wy­
siłków, usiłujących zepchnąć 
nas z linii wytyczonej przez Le­
nina i Stalina, nic nie jeet w
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Szpiedzy francuscy staną 
przed sądem polskim

Oświadczenie min. pełnomocnego Grosza
w MSZna konferencji prasowej

WARSZAWA (PAP. Na konferencji prasowej w dniu 21 bm. 
rzecznik MSZ, minister pełnomocny Grosz, zapoznał szczegó­
łowo dziennikarzy krajowych i zagranicznych z okolicznościa­
mi wykrycia sieci szpiegowskiej, kierowanej przez konsular­
nych f dyplomatycznych urzędników francuskich w Polsce oraz 
z okolicznościami zaaresztowania za działalność szpiegowską 
urzędnika konsulatu francuskiego w Szczecinie, Robineau. Przed­
stawione przez min. Grosza fakty, dokumenty i materiały zło­
żyły się na oburzający w swej wymowie obraz działalności 
szpiegowskiej, o charakterze wojskowym, politycznym i gospo­
darczym.

Od pewnego czasu władze

nas w na- 
linii, aż do

stanie powstrzymać 
szym marszu po tej 
ostatecznego zwycięstwa mię­
dzynarodowego proletariatu!

Próba odrodzenia
gestapo
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BERLIN (TELEPRESS). 
Dziennik „Bayrische Zeitung” 
donosi, że minister spraw we­
wnętrznych zachodnio-niemiec- 
kiego separatystycznego rządu 
dąży do odrodzenia gestapo. 
Zorganizowaniem nowej tajnej 
policji, opartej na zasadach 
gestapowskich, mają zająć się 
znani dawni gestapowcy. 
Wspomniany dziennik donosi 
dalej, że do objęcia kierow­
nictwa nad nowym gestapo dą­
żą dwaj rywale: Rudolf Diesl 
i Hans Bernard Gisevius. Lud­
ność Niemiec pamięta dobrze 
że to właśnie Rudolf Diesl — 
jeden z protegowanych Goe- 
ringa, przeistoczył dawną po­
licję polityczną Republiki Wei­
marskiej w morderczą organiza­
cję gestapo, znienawidzoną 
przez całą ludzkość.

JYycfiawamy młodzież silną i odważną 

oddaną sprawie socjalizmu 
Rezolucja Zw. KS Spójnia w związku z uchwałą 

Biura Politycznego KC PZPR

Zebrani na plenarnym posie­
dzeniu Zw. KS „Spójnia” w Po­
znaniu, witają z radością 
wrześniową uchwałę Biura Po­
litycznego KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej i sportu, któ­
ra otwiera szerokie drogi dla 
rozwoju i umasowienia sportu 
ludowego. Doęeniając znacze­
nie uchwały Biura Polityczne­
go KC PZPR, stwierdzamy, że 
nigdy dotąd sport polski nie 
znalazł tak silnego poparcia , i 
zrozumienia ze strony najwyż­
szych władz, jak to ma miej­
sce w obecnej rzeczywistości.

Idąc za wskazaniami Biura 
Politycznego KC PZPR, oprze­
my sie w całej pełni na boga­
tych doświadczeniach teorii i 
praktyki radzieckiego syste-

stwierdzi} min. pełnomocny 

szpiegowskiej, która zajmowała 
się zbieraniem informacji szpie- 
gowskeh dla obcego państwa.

Nici śledztwa zaprowadziły 
władze do jednej z ambasad w 
Warszawie.

Dnia 18 listopada br., o godz. 
8.30 rano, na lotnisku w War­
szawie został zatrzymany urzęd­
nik konsulatu francuskiego w 
Szczecinie Andre Robineau, po. 
sługujący się paszportem fran­
cuskim nr 6619, w chwili, kiedy 
zamierzał opuścić teren Polski.

Zatrzymany Andre Robineau 
przyznał się $o uprawiania 
działalności szpiegowskiej oraz 
wyjawił, że stanowisko sekre­
tarza konsulatu francuskiego w 
Szczecinie służyło mu jako 
przykrywka jego szpiegowskiej 
pracy.

Aresztowany Robineau ze­
znał, że w ambasadzie francu­
skiej w Warszawie na stano­
wisku archiwisty jest zatrud 
niony p. de Mere. który obec­
nie kieruje działalnością szpie 
gowską wywiadu francusk ego 
w Polsce i był bezpośrednim 
zwierzchnikiem Robineau w tej 
zbrodniczej działalności.

Pomocnikiem de Mere w dz'a. 
łalności szpiegowskiej jest u- 
rzędnik ambasady francuskiej 
na stanowsku sekretarza-tłu- 
macza Renaus,

Aresztowany Robineau podał 
sieć swoich agentów, których 
część on osobiście zwerbował 
do pracy szpiegowskiej, część 
zaś została mu przekazana dla 
kontynuowania pracy szpiegow­
skiej przez byłego wicekonsu- 
la w Szczecinie Bardet, który 
już wcześniej został służbowo 
z tej placówki odwołany.

Aresztowany Robineau zeznał, 
iż rozporządzał poważnym fun­
duszem dyspozycyjnym, prze­
znaczonym na opłacenie swojej 

mu wychowania fizycznego i 
umasowimy sport, podnosząc 
poziom ideologiczno - wycho­
wawczy naszej młodzieży spor­
towej i działaczy.

Naszym zadaniem od tej 
chwili jest przygotować młode 
pokolenie do pracy oraz służ­
by w siłach zbrojnych Polski 
Ludowej, wychowywać mło­
dzież silną i odważną, która by 
nie bała się trudności i do 
końca oddana była wielkiej 
sprawie budowy socjalizmu. ,

Za przykładem sportowców 
radzieckich, którzy zawsze da­
wali dowody, że potrafią zwy­
cięsko walczyć o wolność, po­
stęp i demokrację, pójdą wszys­
cy sportowcy z działaczami 
„Spójni" na czele. 

agentury. Fundusz ten otrzymy­
wał z ambasady francuskiej w 
Warszawie od de Mere i jemu 
składał rozliczenia. Aresztowa­
ny Robineau zeznał, że rezulta­
ty swej szpiegowskiej pracy — 
zebrane informacje wywiadow­
cze — przesyłał do ambasady 
francuskiej w Warszawie na rę­
ce de Mere. w formie okreso­
wych raportów.

Aresztowany Robineau ze­
znał, że instrukcje szpiegow­
ski otrzymywał z ambasady 
francuskiej w Warszawie od de 
Mere. Instrukcje tb zalecały 
zbieranie informacji szpiegow­
skich z dziedziny wojskowej, 
ekonomicznej i politycznej. 
Szczególny nacisk kładziono na 
zbieranie informacji o 
skach, obronie wybrzeża 
skiego oraz transportach 
jowych.

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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Kompletne fiasko 
brytyjskiej kampanii wojennej 

no Kofo/ocf*
LONDYN (PAP). Rząd czym na r. 1950 przeznaczono 

brytyjski zmuszony był przy», dodatkowe kireriyty. Ponadto 
znać, że po 18 miesiącach kam- na front malajski rzuca się zwię« 
nanii wojennej . prowadzonej i ' ‘ 
przy użyciu najbardziej nowo-. 
czesne j broni lądowej i po- 

nre.ciwko powstań­
com na Malajach, nie osiągnie’! 
.o <- - .e.viwanyca wyników. Do ' 
Londynu powrócił z Dalekiego J 
Wschodu podsekretarz stanu do ' 
spraw kolonialnych, Rees Wit* 
liąimis, C ’ ‘ ,
wiadzie prasowym że nie prze’. walczy ponali 100 tys. żołnierzy 
widujie szybkiego zakończenia'..........................
wojny na Malajach i zapowie* 
dział wzmożenie walki prze* 
ciwko powstańcom.

Wojna na Malajach kosztuje 
W. Brytanię 13 milionów fun= 
tów szterlingów rocznie, przy

: kszone ilości nowoczesnej bro-- 
; ni i zaopatrzenia wojskowego. 
Korespondenci -„Timesa” i

I .,Observera” donoszą z Singa* 
! puru że w ostatnich dniach uży« 

to licznych formacji ciężka eh 
I bombowców do bombardowa- 
; nla strefy dżungli Kelantan w 
! północnych Malajach. Przeciw 

Oświadczył on w wy’1 kilku tysiącom powstańców 
_  __ 4 ~ ’ r

1 i policji brytyjskiej, stosujących 
I najbardziej brutalny terror. 
Straty brytyjskie są poważne.

Rees Williams stwierdził, że 
W. Brytania namierza utrzymać 
za wszelką cenę panowanie na 
Malajach.

Wielkie przemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych minister 
Wyszyński wygłosił przemówienie, 
w którym polemizował z wywodami 
przedstawicieli bloku anglo-ame­
rykańskiego na temat propozycji 
radzieckich.

Pięć mocarstw ponosi główną odpowiedzialność
. za utrzymanie pokazu 

ZSRR prowadzi konsekwentną walkę 
przeciwko przygotowaniom do wojny

Minister Wyszyński zazna­
czył, że główna odpowiedzial­
ność za utrzymanie pokoju spa­
da na pięciu stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa, Minister 
Wyszyński przypomniał następ­
nie, iż w wielu krajach, a 
przede wszystkim w ' Stanach 
Zjednoczonych i w Anglii, pro­
wadzone są od szeregu lat in­
tensywna propaganda wojenna 
oraz przygotowania do nowej 
wojny.

Związek Radziecki prowa- 
■ dzi konsekwentną walkę nie 

lylko przeciwko propagan­
dzie wojennej, leci także i

Mota ^rotcstacy^a
ambasady polskiej w Paryżu 

w spranie 
bezprawnego zatrzymania 

samolotu polskiego 
i aresztowania jego załogi
WARSZAWA (PAP). Jak to już zostało podane do wiadomo­

ści opublikowaną w dniu 20 listopada 1949 r. notą Rządu R. P. 
do ambasady francuskiej w Warszawie, w dniu 18 listopada 
1949 r. został zaaresztowany urzędnik konsulatu francuskiego 
w Szczecinie Robineau, za działalność szpiegowską w Polsce. 
Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy Robineau usiłował opuś­
cić teren Polski samolotem}

W dniu 18 listopada po przy­
byciu do Paryża samolotu PLL 
„Lot", którym zamierzał opuścić 
Polskę Robineau, władze fran­
cuskie ?atrzymały samolot i za. 
aresztowały jego załogę, składa­
jącą się z następujących osób:

I pilot Piotrowski Zygmunt,
II pilot Snapski Władysław, na­
wigator Zbrowski Zygmunt,-me. 
chanik POKL Kurtz Wacław, ra­
diooperator Błaszczak Czesław, 
stewardessa Walfisz Hal na.

500 X PREMII 
za wynalazek 

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów przyznał 
inż. Stanisławowi Bartoszewi­
czowi specjalną nagrodę w wy­
sokości 500 tys. zł za opraco­
wanie nowej technologii wyro­
bów ceramiki budowlanej. Inż. 
Bartoszewicz, naczelny dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mineralnego, dokonał ostatnio 
wynalazku, który gospodarstwu 
narodowemu przyn ćsie nie tyl­
ko bardzo poważne oszczędno­
ści, ale ponadto wpłynie w 
znacznym stopniu na polepsze­
nie jakości i wzrost wytrzyma­
łości wyrobów ceramicznych,

przede wszystkim przeciwko 
przygotowaniom do nowej 
wojny.
Minister Wyszyński przyto­

czył szereg faktów świadczą­
cych o przygotowaniach wo­
jennych w Stanach Zjednoczo­
nych.

We wrześniu 1945 r. wicemi­
nister marynarki Stanów Zjed­
noczonych oświadczył, że Ame­
ryka mu9i rozszerzyć 6ieć 
swych baz strategicznych, cho­
ciaż zbudowała w czasie wojny 
256 baz wojennych na Oceanie 
Spokojnym ora~z 228 baz na 
Oceanie Atlantyckim. W paź-1 

! Jako powód zatrzymania sa­
molotu i zaaresztowania załogi 
podano chęć przesłuchania zało. 
gi, dla ustalenia okoliczności 
rzekomo tajemniczego zniknię­
cia p. Robineau. Władze francu­
skie utrzymały areszt samolotu 
i załogi nawet po oficjalnym zaw 
komunikowaniu przez rząd pol­
ski faktu zaaresztowania Robi­
neau, za działalność szpiegow­
ską.

W związku z tym ambasada 
RP w Paryżu złożyła we fran- 
cusk m ministerstwie spraw za- ' 
granicznych, w dniu 20 bm., 
ustny protest, a następnie w 
dniu 21 bm. notę protestacyjną 
treści następującej:

„Ambasada Rzeczypospolitej 
Polskiej przesyła Minister­
stwu Spraw Zagranicznych 
wyrazy poważania i ma za­
szczyt ponowić protest, wyra­
żony ustnie w dniu wczoraj­
szym. przeciw zaaresztowaniu 
załogi polskiego samolotu w 
dniu 19 bm.

Śledztwo prowadzone z po­
wodu podejrzenia o morder­
stwo posłużyło za pretekst do 
tego aresztowania i jest do te*, 
go stopnia absurdalne, że od­
biera wspomnianemu postępo­
waniu władz francuskich, w 
stosunku do załogi polskiego 
samolotu, wszelkie cechy le­
galność’’. W tych warunkach 
ambasada polska zmuszona 
jest traktować zaaresztowanie 
załogi polskiej wyłącznie ja­
ko akt oczywistego pogwał­
ceni podstawowych praw 
człowieka. ’ f

Ambasada polska stwierdza 
z żalem, że poprzedni ustfty 

protest ambasady nie odniósł 
żadnych skutków.

Ambasada polska ponownie 
uroczyście protestuje przeciw, 
ko temu aktowi gwałtu władz 
francuskich w stosunku do 
lotników polskich. Ambasada 
polska z naciskiem domaga 
się, aby zaaresztowani lotni­
cy odzyskali niezwłocznie cał­
kowitą wolność i prosi Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych. aby osoby odpowie, 
dzialne za to samowolne a- 
resztowanie zostały ukarane.

Równocześnie ambasada 
polska domaga się, aby zało­
ga Polska i Towarzystwo 
„Lot” uzyskały zadośćuczy­
nienie za wszystkie szkody 
spowodowane wspomnianym 
aresztowaniem.”

dzierniku 1948 r. ogłoszono w 
Londynie komunikat stwierdza­
jący, że Anglia posiada już ba­
zy dla tzw. amerykańskich 
/.twierdz latających” i że 90 sa­
molotów tego typu znajduje się 
już na terytorium Wielkiej Bry­
tanii. 4 listopada 1949 r. dzien­
nik „New York Times" pisał. 
że w ramach paktu atlantyckie­
go, rząd brytyjski wyraził zgo­
dę na stacjonowanie w Wiel­
kiej Brytanii 70 dalszych ame­
rykańskich „fwierdz latających" 
typu b-29. Mówca podkreśla, 
że zbrojenia bloku anglo-ame- 
rykańskiego skierowane są 
przeciwko bezpieczeństwu ZSRR 
i krajom demokracji ludowej.

Mówca zacytował następnie 
doniesienia prasy amerykań­
skiej o tym, że amerykański 
Departament Stanu domaga się 
od generała Franco prawa za­
łożenia baz wojskowych w Ra­
dykale, Kartaginie. Walencji i 
Barcelonie, Poza tym Ameryka­
nie domagają się przyznania im 
prawa założenia baz na Wy­
spach Balearskićh. Hiszpania

(Ciąg dalszy na sir. 2)



ZSRR prowadzi konsekwentną watkę
#»fzecicc/f(o 
przygotowaniom do wojny
Dokończenie przemówienia ministra Wyszyńskiego

frankistowska i Portugalia wy­
raziły już zgodę na założenie 
przez wojska amerykańskie 13 
baz w Hiszpanii, 7 baz w Portu­
galii j 5 w koloniach portugal­
skich.

„Należałoby wyjaśnić wre­
szcie opinii publicznej na ca­
łym świecie w Jakim celu 
zakładane są te bazy — po­
wiedział minister Wyszyński. 
Nie można przecież uważać 
za zadowalające słów amery­
kańskich mężów stanu i dele­
gatów w ONZ, że chodzi tu o 
względy obronne, gdyż wia­
domo powszechnie, iż nikt 
nie ma zamiaru napadać, ani 
na Stany Zjednoczone, ani na 
innych uczestników paktu 
północno-atlantyckiego".

Minister Wyszyński podkre­
ślił z naciskiem, że pakt atlan­
tycki jest sprzeczny z założe­
niami karty ONZ. Do paktu a- 
tlantyckiego należy jedynie 12 
państw, podczas gdy ONZ ma 
59 członków.
. „Pakt północno-atlantycki — 
powiedział minister Wyszyński 
— został zawarty bez nas i bez 
wielu innych państw, ponieważ 
jest on skierowany przeciwko 
nam."

Przedstawiciel USA Austin — 
zaznaczył minister Wyszyński 
•—• twierdzi, że pakt atlantycki 
nie ma żadnych celów agresyw­
nych i powołuje się na to, że 
Związek Radziecki posiada ana­
logiczne pakty z krajami Euro­
py wschodniej. Jednakże te o- 
statnie układy skierowane są 
przeciwko możliwości agresji 
ze strony Niemiec, agresji, któ­
ra zostaje realną groźbą, ponie­
waż militaryzm niemiecki nie 
został zniszczony wskutek poli­
tyki, prowadzonej przez Stany 
Zjednoczone i Wielką Brytanię 
w zachodnich Niemczech, a 
Niemcy zachodnie mają się 
wkrótce stać jednym z partne­
rów paktu północno-atlanty­
ckiego. __ _

Zamiast kontroli 
międzynarodowej 

amerykański super trust
Minister Wyszyński zazna­

czył, że delegaci amerykańscy 
i brytyjscy na miejsce propozy­
cji radzieckich, wysuwają żą­
danie przekazania wszystkich 
surowców atomowych i przed­
siębiorstw przerabiających tg 
surowce na własność lub we 
władanie tzw. międzynarodowe­
go organu kontroli.

Delegacja radziecka dowio­
dła, że tego rodzaju projekt 
jest nie do przyjęcia, ponie­
waż równałby się on sparaliżo­
waniu całej pracy badawczej w 
tej dziedzinie w wielu krajach. 
Przekazanie wszystkich źródeł 
energii atomowej we włada­
nie międzynarodowego organu 
kontroli, jest jedynie wyrazem 
dążeń pewnych kół amerykań­
skich utworzenia „supertrustu", 
który byłby monopolistą w 
dziedzinie energii atomowej.

Minister Wyszyński podkre­
ślił następnie, że Związek Ra­
dziecki nie może eię pogodzić 
z wysuwaną już nie po raz 
pierwszy amerykańsko-brytyj- 
ską tezą o zrzeczeniu się su­
werenności.

Minister Wyszyński stwier­
dził następnie, że propozycje 
radzieckie w dziedzinie zaka­
zu broni atomowej i między­
narodowej kontroli energii a- 
tomowej są całkowicie real­
ne i mogą być zastosowane 
w praktyce. Oświadczenia de­
legata amerykańskiego Austi­
na 1 innych przedstawicieli 
bloku angio-amerykańskiego, 
domagające się odrzucenia 
projektu radzieckiego przez 
Komisję Polityczną, świadczą 
jedynie o tym, że panowie ci 
są przeciwni ogłoszeniu zaka­
zu. bomby atomowej.

Absurdalne zarzuty* 
Anglosasów...

> Minister Wyszyński odpo­
wiedział następnie na absur­
dalne zarzuty Austina o rzeko­
mym ultimatum, wystosowanym 
przez rząd radziecki w 1945 r., 
b królowi rumuńskiemu Mi­
chałowi w sprawie usunięcia 
generała Radescu ze stanowi-1 źonv w pracy personel Ubez- 
ska premiera. 1 pćeczalni.

W lutym 1945 roku, gdy Ar­
mia Radziecka posuwała się w 
zaciekłych bojach w kierunku 
Berlina, ówczesny premier ru­
muński Radescu przygotowy­
wał wraz z innymi zdrajcami 
zarhach przeciwko wojskom ra­
dzieckim. Rząd radziecki zwró­
cił się wówczas do b. króla Mi­
chała z propozycją mianowa­
nia rządu, który by się cieszył 
zaufaniem narodu rumuńskie­
go. Generał Radescu podał się 
do dymisji, która została przy­
jęta i uciekł następnie do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie po­
większył grono zdrajców spi­
skujących przeciwko ‘Rumuń­
skiej Republice Ludowej. No­
wy rząd rumuński został uzna­
ny przez Wielką Brytanię i 
Stany Zjednoczone. Roz­
siewanie plotek o rzekomym 
„ultimatum" radzieckim w 
sprawie rządu gen. Radescu 
ma jedynie na celu odwróce­
nie opinii publicznej od nader 
ważnego zagadnienia — od 
propozycji radzieckich w spra­
wie potępienia przygotowań 
do nowej, wojny i w spra­
wie zawarcia paktu 5 mocarstw 
dla utrwalenia pokoju.

... i prowokacyjne 
brednie kliki Tito

W ślad za Austinem — po­
wiedział dalej minister Wy­
szyński — wystąpił przedsta-

radosnym, nasiroju, 
ludowcy dokonali wyboru delegatów 
• na Kongres Zjednoczenia

W ARSZ AW A (PAP), W I wych SL j PSL brały udział po-
niArłrria!A 90 bm nH/htrKr n- r,-, ~____ ___niedzielę 20 bm. odbyły się o- 
statnie zjazdy powiatowe SL i 
PSL, na których ludowcy wy­
brali delegatów na Kongres 
Zjednoczenia, rozpoczynający 
się w Warszawie w dniu 27 
bm. Poprzednie zjazdy powiato­
we odbywały się w dniach 6 i 
13 bm.

Oprócz wyboru delegatów na 
Kongres, zjazdy dokonały pod­
sumowania dorobku organiza­
cyjnego i ideologicznego pracy 
stronnictw w poszczególnych 
powiatach, przeanalizowały za­
łożenia ideologiczne, które 6ą 
podsrtawą zjednoczenia, doko 
nały podsumowania zobowią­
zań kongresowych i ich reali­
zacji oraz opracowały wska­
zówki dla delegatów, przekazu­
jąc jóżne zagadnienia do przed­
stawienia Kongresowi.

Zjazdy powiatowe, w 
rych udział brali delegaci 
brani przez ogół członków 
PSL na walnych zebraniach kół 
gromadzkich, stały się przede 
wszystkim manifestacją raiości 
chłopów z dokonującego się 
zjednoczenia, co znalazło szcze­
gólnie mocny wyraz w dysku­
sjach oraz w omówieniu wyko­
nanych zobowiązań kongreso­
wych. W zjazdach powiato-

któ- 
wy- 
SL i

KON/EC
z wyczekiwaniem

w ubezpieczalniach
WARSZAWA (PAP). U- 

bezpieczalnia Społeczna prze­
chodzi na system wypłaty za­
siłków chorobowych przez za­
kłady pracy. Wnioski zasiłko­
we, po stwierdzeniu przez le­
karza bądź przez komisję le­
karską niezdolności do pracy, 
pracownicy będą składać w za­
kładach pracy, które w przecią­
gu kilku dni dokonywać będą 
wypłat. Na razie system ten 
zastosowano tylko w większych 
zakładach pracy. W ten spo­
sób Ubezpieczalnie Społeczne 
usprawniają udzielania świad­
czeń ubezpieczonym, którzy nie 
będą musieli tracić czasu w ko­
lejkach, w oczekiwaniu na za­
łatwienie sprawy. Równocześ­
nie zostanie poważnie odcią­

wiciel kliki titowskiej, który 
protestował przeciwko temu, że 
nazwałem go „przedstawicie­
lem kliki titowskiej". Nie mam 
zamiaru zmienić swojego okre­
ślenia. Starał się on- w swych 
wywodach, pełnych insynuacji 
zaatakować Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej.

Rzecz jasna, że radzieckie 
wnioski w sprawie wzmocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów wywołują u tego pa­
na nieukrywaną irytację. Przy­
łączył się on do chóru 
oszczerstw i wrogości wobec 
kraju socjalizmu. Usiłował on 
oskarżyć nas o to, że wywie-, 
ramy nacisk na Jugosławię, że 
zerwaliśmy nawet układ o 
przyjaźni. Czyż nie Tito jednak 
zerwał układ o jugosłowiań- 
sko-radzieckim akcyjnym to­
warzystwie żeglugi na Dunaju? 
Czyż nie Tito zerwał układ o 
radziecko-jugosłowiańskim ak­
cyjnym towarzystwie lotnictwa 
transportowego? Czyż nie rząd 
titówski pozwolił sobie na do­
konanie masowych aresztowań 
ludzi radzieckich za to, że byli 
oni zwolennikami przyjaznych 
stosunków ze Związkiem 
dzieckim?

Dżilas powtórzył prawie 
słownie to, co powiedział 
vin 26 września 
Zgromadzenia 
ONZ. Bevin oświadczył wów­
czas, że propozycje radzieckie

Ra-

do- 
Be- 

na plenum 
Generalnego

ża 'delegatami gromad liczne 
delegacje robotników oraz mło­
dzieży. Obecność robotników 
na obradach chłopów była ży­
wym wyrazem coraz mocn'ej 
pogłębiającego się sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Delegatami na Kongres zja­
zdy wybrały wielu znanych 
działaczy ludowych członków 
obecnych władz Stronnictwa 
Ludowego i Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego oraz zasłużo­
nych działaczy z terenu.

są „poważnym ciosem dla 
•sprawy współpracy, dla spra­
wy wzmocnienia pokoju". Dżi- 
las powtarza za Bevinem: „Jest 
to poważny cios dla sprawy 
wzmocnienia pokoju". Nie moż­
na powiedzieć, że panowie 
przedstawiciele kliki titowskiej 
są złymi uczniami.

Wiadomo, że titowcy wyspe­
cjalizowali się w rozpowszech­
nianiu wszelkich ohydnych o- 
szczerstw. Dżilas nie szczędził 
słów, usiłując poddać w wątpli­
wość zeznania Rajka i oszkalo- 
wać proces ten, jako całość. 
Ale przyznać należy, że nic z 
tego nie wyszło. Dżilas przemil­
czał szereg ważnych, zabój­
czych dla kliki Tito faktów, u- 
jawnionych na procesie Rajka. 
Dżilas przemilczał np. zeznania 
Brankova, a wszak Brankov 
nie jest najpodrzędniejszym 
człowiekiem w kompanii Tito- 
Dżilas-Rankovicza. To wyra­
finowany szpieg, to główny re­
zydent wywiadu jugosłowiań­
skiego na Węgrzech, to szpieg 
podległy bezpośrednio genera­
łowi Miliczowi i ministrowi 
spraw wewnętrznych Jugosła­
wii Rankoviczowi. Zeznania je­
go są powszechnie znane. Czyż­
by Dżilas zapomniał o nich? Ja 
mogę mu przypomnieć

Proces Rajka ujawnił szereg 
nowych dawniej nieznanych 
okoliczności, które okryły wie­
czną hańbą klikę Tito, preten­
dującą do reprezentowania na­
rodu jugosłowiańskiego i do 
tego, że oni także — patrzcie 
państwo! — są budowniczymi 
socjalizmu.

Właśnie w związku z tym 
przed rządem radzieckim stanę­
ło zagadnienie ustosunkowania 
się na przyszłość do zawartego 
z Jugosławią w 1945 roku 
kładu przyjaźni.

Nota rządu radzieckiego z 
września wskazywała, że 
toku procesu sądowego prze­
ciwko zdrajcy stanu i szpiego­
wi Rajkowi i jego wspólnikom, 
którzy zarazem byli agentami 
rządu jugosłowiańskiego ujaw­
niono, że rząd jugosłowiański 
przez dłuższy czas prowadził 
niezwykle wrogą działalność 
dywersyjną przeciwko ZSRR, 
maskując się obłudnie trakta­
tem przyjaźni i że w ten spo­
sób układ ten został już wtedy 
zdeptany przez rząd jugosło­
wiański. Takie oto są fakty.

ii-
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Szpiedzy francuscy stanq

przed sądem polskim
Aresztowany Robineau oś­

wiadczył, że polecone mu zada­
nia szpiegowskie wykonywał 
sumiennie, że zebrał pokaźną 
ilość materiałów, które przeka­
zał do ambasady francuskiej, 
do rąk de Mere.

Robineau zeznał, że kiedy 
ostatni raz przyjechał ze Szcze­
cina do Warszawy, aby następ­
nie udać się do Francji, przy­
wiózł ze 6obą zebrane w ostat­
nim czasie materiały szpiegow­
skie i wręczył je de Mere w am­
basadzie.

Zeznania Robineau potwier­
dziły wiadomości, jakie posia­
dały władze bezpieczeństwa, o 
działalności jego i jego agen­
tów, w rezultacie czego została 
zlikwidowana ponad 100 osób 
licząca sieć szpiegowska, która 
swoją działalnością zagrażała 
bezpieczeństwa Państwa Pol­
skiego.

Aresztowani agenci, zwerbo­
wani przez Robineau, przyznali 
się do szpiegowskiej działalno­
ści oraz zeznali, że do roboty 
szpiegowskiej zostali wciągnię­
ci przez Robineau lub jego po­
przednika Bardet, że byli opła­
cani przez Robineau i od niego 
otrzymywali szpiegowskie dys­
pozycje i zadania. Zlikwidowa­
na szajka szpiegów, o której 
działalności władze bezpieczeń. 
stwa posiadają bogaty materiał 
dowodowy, stanie przed sądem 
polskim.

Obecni na konferencji dzien­
nikarze mieli możność obejrzeć 
również przedstawione przez 
rzecznika MSZ fotokopie włas­

(Dokończenie ze strony pierwszej)
ambasady i konsulatu francu­
skiego — powiedział minister 
Grosz. Jest rzeczą jasną, że 
Rząd R. P. winien był na to 
zareagować i zareagował w 
sposób na jaki to zasługiwało. 
Rząd Polski wystosował do am­
basady francuskiej znaną notę, 
która została ogłoszona w pra­
sie. W tej nocie Rząd R. P. 
poinformował o zaaresztowaniu 
szpiega Robineau, w momencie 
gdy usiłował on opuścić Polskę 
i zażądał, aby zdemaskowani 
jako szpiedzy, dyplomatyczni 
urzędnicy ambasady francuskiej 
opuścili natychmiast teren 
Rzeczypospolitej. Rząd Polski 
domagał się również katego­
rycznie podjęcia przez władze 
francuskie kroków, które bv u- 
niemożliwiły szpiegowską dzia­
łalność, kierowaną przez u- 
rzędników konsulatów i amba­
sady francuskiej.

Taka była słuszna i zrozu­
miała dla wszystkich racja Rzą­
du R. P.

A jvk na to zareagował rząd 
francuski?

Władze francuskie zatrzymały 
przybyły do Paryża' samolot 
polski, którym bezskutecznie u- 
siłował opuścić Polskę szpieg 
Robineau. Zaaresztowano rów­
nież załogę samolotu. Wszyst­
kich przesłuchiwano dz!eń i noc 
pod bzdurnym pretekstem wy­
jaśnienia sprawy rzekomego 
„tajemniczego zaginięcia" Ro­
bineau, który w ogóle nie 
wsiadł do pilotowanego przez 
nią samolotu, gdyż został u-

noręcznych notatek Robineau, 
w których podaje on informa­
cje o zatrudnionych przezeń a- 
gentach sieci szpiegowskiej, z 
wymienieniem ich nazwisk i 
wyszczególnieniem zadań szpie­
gowskich, np. w zakresie dys­
lokacji jednostek wojskowych 
oraz wypłacanych im sum. Na 
konferencji odtworzone zostało 
również, nagrane na taśmie 
dźwiękowej, przesłuchanie Ro­
bineau przez władze bezpieczeń­
stwa.

Oto fragmenty zeznań Robi­
neau:

. — Kio zlecił panu zajmo­
wać się szpiegostwem?

— Zostałem zwerbowany 
przez majora Humm.

— Kto jeszcze?
— Pan de Mere.
— Jakiego charakteru były 

informacje szpiegowskie, któ­
re kazano panu zbierać?

— Charakteru wojskowego, 
gospodarczego i politycznego.

— Jakie stanowisko zajmu­
ją w ambasadzie pan de Me­
re i pan Renaux? .

— Pan de Mere zajmuje 
stanowisko archiwisty, a pan 
Renaux — tłumacza attache 
wojskowego.

— Czym zajmują się oni w 
rzeczywistości?
— No cóż, zajmują się szpie­

gostwem.
Przedstawiliśmy bezsporny o- 

brąz szpiegowskiej działalności, 
uprawianej przez pracowników

Komentarz dnia

Szpieg zdemaskowany
Obszerny komunikat Polskiej Agencji Prasowej,, doty­

czący sprawy francuskich szpiegów, nie może nie wywołać 
najwyższego oburzenia całego narodu. Nie tylko Robi­
neau, urzędnik konsulatu francuskiego, w Szczecinie, ale 
i dwaj członkowie ambasady francuskiej, dopuścili się w 
Polsce — na terenie zaprzyjaźnionego państwa — dzia­
łalności szpiegowskiej, która narazić mogła nasz kraj na 
nieobliczalne szkody.

Dla przeciętnego uczciwego , obywatela szpiegostwo 
wciąż jeszcze bywa niekiedy przedmiotem zainteresowa­
nia li tylko jako temat powieści, kryminalnych. Skłonni 
jesteśmy wciąż jeszcze zapominać , o tym, że dywersja, 
zdrada, szpiegostwo są obecnie głównym orężem wrogów 
naszego Państwa.

Czego szukał p. Robineau w Polsce? Co go szczególnie 
Interesowało? 4

Jak zeznał sam przed polskimi władzami bezpieczeń­
stwa, zajmował się szpiegostwem o charakterze gospo­
darczym, politycznym i militarnym. Znaczy to, że, prak­
tycznie rzecz biorąc, żadna dziedzina naszego życia nie 
była mu obojętna. Zbierał informacje zarówno, o stanie 
naszego kolejnictwa, o ogólnej sytuacji kraju jak i roz­
mieszczeniu lotnisk. Znaczy to, że wbrew temu, co. sły­
szy się niekiedy z ust uczciwych, ale naiwnych ludzi, nie 
wystarczy tylko chronić tajemnicy o charakterze woj­
skowym. Trzeba nam uzbroić się w czujność, nie tylko na 
jakimś jednym odcinku, ale we wszystkich dziedzinach. 
Trzeba nam w portach, fabrykach, urzędach, nie mówiąc 
już o wojsku, słowem wszędzie, baczyć pilnie, aby wróg 
nie mógł uprawiać swej dywersyjnej roboty.

Rzecz jasna, że zbrodnicza działalność kilku źagranicz- 
nych szpiegów nie mogłaby zyskać szans powodzenia, 
gdyby nie mieli oni możności werbowania dla swej robo­
ty agentów w naszym kraju. Niedobitki reakcji, ciemne 
indywidua, gotowe za judaszowe srebrniki sprzedać 
własną Ojczyznę, znajdują się jeszcze w Polsce i istnieć 
będą, dopóty, dopóki w toku upartej walki klasowej nie 
podetniemy możliwości dla ich wrogiej i zbrodniczej 
działalności.

Sprawa czujności wobec szpiegów, dywersantów i sabo- 
tażystów jest dziś czołowym zagadnieniem dnia. Sprawa 
ta obchodzić musi-każdego, komu drogą jest Ojczyzna, 
jej wolność i rozkwit. Wiąże się ona bezpośrednio i wi- 
domie z zagadnieniem walki o pokój, która prowadzona 
jest na wszystkich frontach, zarówno na froncie pracy, jak 
i na froncie polityki.

Omawiając zamieszczony w dz?siejszym numerze na­
szego pisma komunikat PAP nie możemy się wszelako 
ograniczyć do powyższych uwag. Dowiadujemy się oto, 
że normalne, prawomocne i zrozumiałe postępowanie na­
szych władz w stosunku do człowieka, który działał na 
szkodę naszego Państwa — wywołało ze strony władz 
francuskich kroki, które urągają najbardziej elementar­
nym obyczajom i gwałcą najbardziej podstawowe prawa 
człowieka. Pomimo, iż rząd polski poinformował w swej 
nocie z 19 bm. rząd francuski o fakcie aresztowania An­
dre Robineau, władze francuskie uważały za wskazane 
zatrzymać polski samolot, obsługujący linię Warszawa — 
Paryż i aresztować jego załogę. Władze francuskie tłu­
maczą, iż uczyniły to, pragnąc zbadać, czy Robineau nie 
został w samolocie... zamordowany.

Cynizm takiego tłumaczenia urasta jeszcze bardziej, 
gdy uprzytomnimy sobie, że rząd francuski był przez 
nasz rząd poinformowany, iż Robineau znajduje się pod 
opieką polskich władz bezpieczeństwa. Ostry protest am­
basadora Putramenta w tej sprawie jest zatem całkowi­
cie zrozumiały. Ma on za sobą poparcie całego społe­
czeństwa.

Polska dysponuje dostatecznymi środkami, aby unie­
szkodliwić wszelką wrogą działalność szpiegowską na ob­
szarze naszego kraju. Polska dysponuje również dosta­
tecznymi środkami, aby ochronić polsk;ch obywateli 
przed samowolą francuskich władz, które złamały naj­
bardziej podstawowe prawa człowieka. (Z. S.)

przednio aresztowany przez 
władze polskie, o czym amba­
sada francuska dowiedziała się 
z oficjalnej noty Rządu R. P.

Cóż to znaczy?
Znaczy to — stwierdził mini­

ster Grosz — że rząd francuski, 
który ponosi przecież odpowie­
dzialność za działalność swych 
urzędników, broni szpiega, któ­
ry swą niecną robotę wywia­
dowczą uprawiał w Polsce i 
przeciw Polsce. Władze fran­
cuskie, broniąc szpiega, jedno­
cześnie aresztują bez żadnego 
powodu lotników polskich, 
gwałcąc w ten sposób podsta­
wowe prawa człowieka. W 
związku z powyższym, ambasa­
dor R. P. w Paryżu, Putrament 
zaprotestował ustnie, a następ­
nie złożył oficjalną notę pro­
testacyjną w francuskim MSZ. 
(tekst noty podajemy na stro­
nie 1).

Jest rzeczą jasną — o- 
świadczył w zakończeniu rze­
cznik MSZ, —■ że Rząd R. P. 
rozporządza dostatecznymi 
środkami, by uniemożliwić 
działalność szpiegowską w 
Polsce pracownikom francu­
skiej służby dyplomatycznej. 
Z drugiej strony Rząd Polski 
dysponuje także dostateczny­
mi środkami, aby nie dopu­
ścić do tego, by załoga pol­
skiego samolotu stać się mia­
ła przedmiotem bezprawnych 
1 oburzających szykan ze 
strony władz francuskich,



Eksport maku do USA
Polski statek pasażerski „Ba. 

tory , który wyruszy w bieżą­
cym tygodniu do Nowego Jor­
ku zabierze na swym pokładzie 
wśród drobnicy 75 ton maku 
dla USA. Dalsza partia 300 ton 
dostarczona będzie dla Stanów 
Zjednoczonych do 15 grudnia 
br. Poza tym 150 ton m«ku z 
tegorocznego zbioru wywiezie­
my do końca grudnia br. do 
Czechosłowacji oraz mniejsze 
partie do innych krajów. Ógó. 
łem wyeksportujemy jeszcze 
W tym roku 600 ton.

Eksport ten odbywa się za 
pośrednictwem Centrali Rolni, 
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Warszawie. Nale­
ży dodać, że ta sama Centrala 
wyeksportuje jeszcze w ciągu 
grudnia br. 200 ton saradeli na­
siennej częściowo do Daniu, I 
częściowo do Niemiec oraz 100! 
ton peluszki nasiennej i 100 ton 
wyki jarej do Danii i Szwaj* 
carii. (pl)

Rozwija się życie kulturalne
w świetlicach PGR-óu

Wielkopolskie fabryki przemysłu skórzanego 

przmiow 19 realM psom s-wego
Przedsiębiorstwa przemysłu 

skórzanego wykonały w bieżą­
cym miesiącu 3*letni plan pro. 
dńikicji w ’104 procentach. O* 
becnie trwa teoretyczne przy­
gotowanie do nowego etapu 
produkcji w ramach 6-letniego 
planu gospodarczego.

Zagadnieniom powyższym 
poświęcona była wielogodzin­
na konferencja delegatów Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Skórzanego na okręg 
poznański, która odbyła się w 
ub. niedzielę w Poznaniu.

Po wysłuchaniu referatu ide­
ologicznego, wygłoszonego 
prziez sekretarza Zarządu Głów­
nego Zw. Koz akowskie go. prze­
mówił członek Żarz. Okręgu St. 
Marciniak. Scharakteryzował on 
gruntownie działalność przedsię* 
biorstw przemysłu skórzanego, 
zwrócił uwagę na dotychcza­
sowe braki w dziedzinie racjo­
nalizacji pracy, wyprowadził 
szereg dezyderatów do uchwa­
lenia na zebraniu. W długo­
trwałej dyskusji delegaci wy­
powiadali swoje uwagi odno-

Rolnicy!
Wojewódzki Pełnomocnik 

Rządowy do spraw podatku 
gruntowego i FOR-u, wzy­
wa za naszym pośrednic­
twem wszystkich rolników, 
zalegających z wpłacaniem 
raty na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy „B“, aby 
natychmiast uiścili należność 
z tego tytułu. Chodzi bo­
wiem o to, aby uchronić rol­
ników od kosztów egzeku­
cyjnych. Każda chwila zwło­
ki powoduje koszta, gdyż 
egzekucja trwa.

Okręg Poznański Związku Zaw. 
Prac, i Rob. Rolnych skupia prze­
szło 50 tys. członków, zatrudnio­
nych w ok.900 państw, gospodar­
stwach rolnych. Władze związko­
we dokładają wszelkich starań, 
ażeby mimo wielu trudności po­
stawić na odpowiednim poziomie 
działalność kulturalno-oświatową 
w licznych świetlicach wiejskich.

Przy zespołowych świetlicach 
czynnych jest 315 bibliotek (z 
czego 190 stałych i 127 rucho­
mych), 159 zespołów świetlico­
wych, 58 chóralnych, 26 orkiestr, 
35 zespołów tanecznych. Poza 
tym istnieje 47 kółek literackich, 
59 zespołów dobrego czytania 
oraz 57 kół samokształceniowych. 
Do końca bież, roku liczba tych 
ostatnich powiększy się o 80.

W akcji kulturalno-oświatowej 
biorą udział nie tylko zespoły 
świetlicowe; dużą pomocą służy

śnie pracy w terenie, pddając 
szereg cennych wskazówek z 
dziedziny ulepszeń metod pia- 
cy i rozszerzenia produkcji su­
rowców, celem uniezależnienia 
się od importu, zaspokajając 
rynek zbytu własnym towarem. 
W tym celu powzięto uchwały 
odnośnie .wszystkich przedsię­
biorstw przemysłu skórzanego, 
Zalecono przeprowadzenie ma. 
sowego współzawodnictwa pra­
cy, rozszerzenie dotychczaso­
wej działalności klubów wyna­
lazców i utworzenie szeregu 
nowych klubów, celem spraw­
niejszego wykorzystania wnio* 
sków racjonalizatorskich. No­
we kursy szkoleniowe uzupeł­
nią kadry fachowców.

Szczególnie rozlegle omawia­
no kwestię współpracy między 
centralami przemysłu skórzane, 
go i sekcją szewsko-cholewkar- 
ską sektora prywatnego. Do­
tychczasowe niedostateczne 
zrozumienie współpracy przez 
sektor prywatny ulegnie zmta« 
nie z chwilą dotarcia umów 
zbiorowych do wszystkich dro­
bnych warsztatów i zakładów 
pracy. Akcja ta będzie rozpra­
cowana i wprowadtoona całko, 
wicie w życie w 1950 roku i o* 
garnie również pracowników 
sektora prywatnego łącznie z 
uczniami. Celem zwalczania 
wyzysku stworzono specjalne 
komisje kontrolne, które prze­
prowadzą kontrole systemu 
płac.

Przy podsumowaniu wyników 
niedzielnej konferencji stwier­
dzono, że przemysł skórzany 
wkracza na istotne i bardziej 
socjalistyczne pole działania i 
że jest przygotowany do podje, 
cia trudniejszej pracy w ra­
mach 6-letniego planu gospo­
darczego.

W drugiej części konferencji 
wybrano delegatów na III Kra­
jowy Zjazd Zw. Zaw. (k)

Spółdzielnia Wydawn.-Oświatowa 
„Czytelnik11, dająca swoich in­
struktorów. Ostatnio do akcji tej 
przyłączył się czytełnikowski 
„Zespół Żywego Słowa“. Objeż­
dża on poszczególne świetlice 
majątkowe ze specjalnym progra­
mem artystycznym. Także „Ar- 
tos“ wysyła na wieś swoje zespoły 
artystyczne. Dotychczas odbyły 
się 32 imprezy, w których wzięli 
udział artyści poznańscy. Poza 
tym odbywają się wieczory autor­
skie pisarzy polskich. Dotychczas 
świetlice pegerowskie odwiedzili: 
znany pisarz młodego pokolenia 
Kazimierz Koźniewski, poeta po­
znański Eug. Morski, podróżnik 
i pisarz Arkady Fiedler oraz po-

Ponad 1S tysięcy hektarcw 
obsiano w pow. leszczyńskim

Rolnicy powiatu leszczyń­
skiego wywiązali 6ię dobrze ze 
swego zadania, gdyż plan wy- 
kopków ziemniaków i buraków 
wykonano w 100%. Zbiory 
były przeciętne. Buraków z jed­
nego hektara uzyskano 150 g, 
a ziemniaków — 90 q. W akcji 
siewnej na planowanych 20 tys. 
hektarów, zasiano 19.159 (w 
tym ilościowo więcej pszenicy).

Wykonanie planu w pełni u- 
niemożliwiła długotrwała susza; 
dopełnienie nastąpi na w osnę 
przez zasianie pszenicy jarej.

Z życia młodzieży wolsztyńskiej
W Jabłonnie odbył się zjazd 

gminny ZMP, na którym wy­
brano nowy zarząd: przewodni­
czącym został Zalewski, sekre­
tarzem — Chmielewski, a 
skarbnikiem — Pawlakówna.

Referat ideologiczno-organi- 
zacyjny wygłosił ob. Szyman­
kiewicz z Wolsztyna. Nowy za­
rząd portanowił uaktywnić 
wszystkie koła w gminie* Ja­
błonna. W dyskusji omawiano 
sprawę świetlic wiejskich, któ­
rych niestety w gminie Jabłon­
na iest niewiele.

Dla uczczenia zjazdu woje-

Siedem tygodni
przed terminem
Na siedem tygodni przed 

wyznaczonym terminem 
wpłynął meldunek o wyko­
naniu planu trzyletniego 
przez załogę tartaku w Świe­
bodzinie, należącego do 
Spółdzielni Pracy „Przemysł 
Drzewny". Załoga tartaku 
nie spoczęła na laurach i 
podwoiła wysiłki w pracy, by 
do końca br. wykonać jak 
największą nadwyżkę planu, 

(ipc)

wieściopisarz Stanisłay Łukasie- 
wicz.

Także kina objazdowe odwie­
dzają te świetlice; w ramach 
planu pracy odbyły się już sean­
se filmowe w 21 majątkach.

Świetlice ze swej strony rozwi­
jają szeroką akcję szkoleniową 
przez organizowanie odczytów, 
kursów itd. Związek ze swej stro­
ny organizuje stałe kursy dla kie­
rowników PGR w Gliwicach, 
szkoli członków rad zespołowych 
oraz mężów zaufania grup związ­
kowych.

Przy świetlicach PGR czynnych 
jest ponad 100 czytelni czasopism 
i książek, które cieszą się coraz 

I większym powodzeniem. (mit)

Akcja omłotowa test w'?eł" 
nym toku. Z państwowych kre­
dytów krótkoterminowych na 
zakup nawozów sztucznych i 
ziarna siewnego w sumie 1,5 
miliona zł rozprowadzono już 
wśród małorolnych chłopów 800 
tys. zł. W nawozy sztuczne 
zaopatrzono rolników dosta­
tecznie za wyjątkiem azotnia- 
ku. Panująca susza spowodo­
wała plagę myszy. Przystąpio­
no do radykalnego ich ‘ępienia 
przez wykładanie trutek. (R) 

wódzkiego w Poznaniu Koło 
ZMP w Adamowie postanowiło 
wyremontować świetlicę gro­
madzką i powiększyć 1'czbę 
członków. Koło ZMP przy PGR 
w Dąbrowie Starej postanowiło 
zbudować boisko do siatkówki 
oraz wydawać w świetlicy wła­
sną gazetkę ścienną. (trz) 
TEATR^~ 

najmfitelszMCh ludzi śróia 

gości! w Śremie
Społeczeństwo m. Śremu miało 

ostatnio okazję oglądać na scenie 
świetlicy Pow. Komitetu PZPR naj­
mniejszych ludzi świata (o wzro­
ście od 60 cm do 100 cm) wystę­
pujących w Teatrze Objazdowym 
„Gn-om" pod dyr. Ewarysta Zielon­
ki z Warszawy w programie^ pt. 
„Robimy rewię".

Stojące na wysokim poziomie ar. 
tystycznym występy ośmiu lilipu­
tów obejmowały humor śpiew, in­
scenizacje oraz Tóżne tańce, wśród 
których i rosyjskie. Licznie zebra­
na publiczność gorąco oklaskiwała 
małych artystów.

Jedyny w Polsce teatr liliputów 
istnieje od dwóch lat. Objeżdżając 
ze swymi występami całą Polskę 
cieszy się wielką popularnością i 
życzliwym przyjęciem. Zespól skła­
da się z 5 artystek i 2 artystów w 
wieku od 25 do 46 lat. Wśród nich 
znajdują się tacy, którzy występo­
wali na różnych scenach świata. 

(Sn)

Mw m MMscs ośrofó IMI 
uruchomiono w Wolsztynie

Dobre wyniki pracy osiągają 
w pow. wolsztyńakim koła go­
spodyń wiejskich, liczące prze­
szło 600 członkiń. W sezonie 
letnim członkinie tych kół zor­
ganizowały 15 dziecińców. O- 
bok pracy z tym związanych •— 
aktywistki kół gospodyń wiej­
skich udzielają się społecznie, 
uświadamiając ludność wsi po­
przez kierowanie życiem świet­
licowym, urządzanie wspólnie z 
Inspektoratem Szkolnym kur­
sów dla analfabetów i organi­
zowanie zespołów dobrego czy­
tania. Najaktywniej pracują 

OSTRÓW I
Sąd Okręgowy w Ostrowie ska- 

zał za odstępstwo od narodowości: 
Jana Matschaya z Bralina p. Kęp­
no — na 9 miesięcy więzienia; 
Szczepana Kubicę z Gaikowa, pow. 
Milicz — na dwa miesiące aresztu; 
Piotra Gallera z Roszków, p. Kro­
toszyn — ma cztery miesiące are­
sztu; Mariannę Galler i Zofię Gal- 
ler — na jeden miesiąc aresztu; 
Cecylie Ozdoba z Dalhorowic, p. 
Syców — na trzy miesiące aresztu; 
Tomasza Rataja z Trębaczewa, pow. 
Kępno — ma dwa miesiące aresztu; 
Ignacego Neugebauera z Rychtalu 
pow. Kępno —• na trzy miesiące 
aresztu; Jana Bielawskiego z Ciesz­
kowa, pow. Milicz — na sześć mie­
sięcy więzienia.

Pracownicy Mleczarni Spółdziel­
czej w Wojciechowie, pow. Jarocin 
Ignacy Kołodziej i Ignacy Łukaszyk 
odpowiadali przed Sądem Okręgo­
wym w Ostrowie na sesji wyjaz­
dowej w Jarocinie za to, że doko- 
nali wypłat gotówkowych ponad 
dozwoloną granicę 20.000 zł oraz 
przekroczyli górną granicę pogoto­
wia kasowego ponad 100.000 zł. Za 
czyn ten skazani zostali po dwa 
tysiące złotych grzywny.

Aniela Posłuszna z domu Chmur­
na z Taboru Wielkiego, powiat 
Kępno 'trudniła się handlem dola­
rami które otrzymywała od krew­
nych z Ameryki. Zamiast dolary 
<te wymienić na polską walutę w 
Banku, sprzedawała je pokątnie po 
wysokiej cenie. Posłuszna skaza­
na została na 5000 zł grzywny lub 
20 dni aresztu. Za taki sam czyn 
skazana została Józefa Romanow­
ska z Taboru Wielkiego na 2000 zł 
grzywny lub 8 dni aresztu.

Jan Dwornik z Topoli Małej i 
Piotr Zmyślony z Ostrowa, obaj za­
trudnienie w Państwowym Browa­
rze w Ostrowie, ładowali w dniu 
1 sierpnia br. na wóz rolnika Lud­
wika Woźniaka słomę. W pewnym- przewodniczący 
momencie uderzyli drągiem o nie- 
izolowany przewód elektryczny, 
który'przebiegał nad wozem, wsku­
tek pzego nastąpiło spięcie i w re­
zultacie zapalenie się słomy. Dzięki 
natychmiastowej i skutecznej akcji 
pożar nie rozszerzył się na pobli­
ską stodołę i oborę. Za lekkomyśl­
ność obaj furmani odpowiadali w 
dniu 19 bm. przed Sądem Okręgo­
wym w Ostrowie j skazani zostali 
każdy po 500 zł grzywny. (bdc)

Repertuar kin: Piast: .Wielka 
nagroda", prod, amerykańskiej;

Słońce: „Diabelska grań” prod. 
czeskiej.

Oddział Redakcji i Administracji: 
Ostrów, ulica Wolności 20 m. 3, 
teł. 422.

koła w gminie Mochy i Ciosa- 
nieć.

Nader pożyteczne kursy dla 
dziewczyn wiejskich przepro­
wadza w okresie zimowym Po­
wiatowa Rada Kobiet przy Za­
rządzie Powiatowym Związku 
Samopomocy Chłopskiej w 
Wolsztynie. W sali Domu Chło­
pa zorganizowano jedyny w wo­
jewództwie ośrodek tkacki, 
gdzie odbyły się _uż 3 dwuty­
godniowe bezpłatne kursy tkac­
kie. 15 bm. rozpoczął się nowy 
kurs, na który zgłosiła się wiel­
ka ilość członkiń. Ze względu 
jednak na brak warsztatów 
tkackich, nie wszystkie kandy­
datki będą mogły przystąpić 
do praktycznej nauki.

Korzystając z okazji odwie* 
dziliśmy ten ośrodek. Uczest­
niczki kursu są bardzo zadowo. 
lone. Wśród 6 warsztatów tkac­
kich, terkocących kołowrotków 
krząta się i udziela fachowych 
porad instruktorka powiatowa, 
Monika Krzyśkówna. Podziwia­
my ładne szaliki, chusteczki, ki. 
limki i materiały na bluzeczki, 
które utkały pilne uczennice. 
Materiał do pracy daje bez” 
płatnie Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Gotowe tkaniny za­
bierają zaś uczennice dla wła­
snego użytku.

Dowiadujemy się od kierow­
niczki, ie obok praktyki pro­
wadzi się również wykłady 
teoretyczne i ideologiczne. Na­
stępny kurs rozpocznie się 15 
grudnia. (trz)

»
 KRONIKA

LISTOPAD
CZWARTEK

Tana 
Pęcislawa

Słońce w.: 7.29
zach.: 15.50

Księżyc w.;. 12.17 
zach.: 19.27

LESZNO 1Ł
Pracownicy finansowi we własnej 

świetlicy. W dniu 19 bm. odbyło 
się otwarcie świetlicy Zw. Zaw. 
Prac. Finansowych w Lesznie przy 
ul. Wolności 12. W obecności 
przedstawiciela Okręgu j Pow. Ra­
dy Zw. Zaw. otwarcia dokonał 

oddziału ob. No­
wacki. Aktualny referat o znacze­
niu i celowości brania udziału w 
życiu świetlicowym wygłosił ob. 
Urbański. Ponieważ wszyscy człon­
kowie należą do Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, w świetlicy bę­
dzie urządzony .Kącik przyjaźni 
TPPR". Świetlica czynna jest co­
dziennie od godz. 7 do 21

W dniu 20 bm. kolejarze stacji 
Leszno żegnali swego zawiadowcę 
ob. Stefana Bryniarskiego który 
został przeniesiony na zaszczytne 
stanowisko naczelnika stacji w Kra­
kowie. Pracownicy stacji Leszno 
życzą ob. Bryriirskiemu na nowej 
placówce jak najowocniejszych 
wyników w pracy. Zawiadowcą 
stacji Leszno mianowany został ob. 
Stanisław Liberski z Poznania. (R)

Poszukujemy dla naszej jednostki 
w Czarnkowie 

księgowego 
kontysty 
planisty ♦ 
maszynistki

Zgłoszenia z życiorysem kierować do Zespo­
łu Poznańskich Zakładów Mięsnych w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 129/131. lla-195

Zespół P. G. R. Wydawy, powiat Gostyń przyjmie 
zaraz na warunkach Układu Zbiorowego Pracy 
w Rolnictwie:

2 księgowych (we) techniczn.,
1 kancelistkę,
1 maszynistkę, biegle i poprawnie piszącą na ma­

szynie, oraz
1 kierownika techn. cegielni.
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw należy kie­

rować do Dyrekcji Zespołu P. G. R. Wydawy, — 
poczta Poniec. lla-177

Wolne posady Sprzedaże

Futro sealowe w dobrym sta. 
nie sprzedam — Jana HI 10. 
rn, 11._______________ 13259
Sprzedam buty oficerki męskie, 
nowe, nr 41. — Wyspiańskie- 
go 13, m. 6.__________ 13303
Parcela budowlana. w'asna 
Górczyn. przy Kościańskiej. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13311.
Wózek (autko), stan dobry. — 
Kazimierza Wielkiego 1. tele. 
fon 20-06.____________ l_3304
Sprzedam streptomycynę. Po- 
znafi. Lipowa 2, m. 2, 13306
Wózek dziecięcy, koszykowy, 
dobrym stanie. Szamarzewskie. 
go 56, m, 53._________13315
Parcele, jak darmo. pó'morgo. 
we Starołęka, bo już od 150 000 
sprzedaje Juska Rokossow. 
skiego 20, kawiarnia. p678p
Stołowy nowoczesny, dobre wv- 
konanie korzystnie Poznań. 
Rybaki 6. Magazyn Mebli.

P6566

B OGŁOSZENIA DROBNE jj
Wolne lokale 2 studentki poszukują pokoju. 

Oferty Głos Wlkp, nr 13295.
Przyjmę panienkę na Wspólny 
pokój. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 13302,

Szuka lokalu
Pokoju z kuchnią poszukuje 
dentysta. Czynsz z góty wzgl. 
niewielki zwrot remontu. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 13301.

Studentka pracująca poszukuje 
pokoju najchętniej śródmie­
ście. Oferty nr 2281: Czytel. 
nik. Czerwonej Armii 1.

C2471

Zgubiono zawezwanie do reje­
stracji wojskowej, prawo ja­
zdy, kat. III na nazwisko Syl. 
wester Piechowiak._____13316
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Jan Witasik. Sup- 
ca. 3 Mają 37. lla-185
Zgubiłem kartę RKU Rawicz. 
Stanisław Krystek. Niedźwiad, 
ki. powiat Rawicz. lla-190

Zgubiono legitymację partyjną 
nr 082 951 na nazwisko Woj. 
ciech Kokociński. ila-193
Zgubiono legitymację kolejową 
nr 67 752 na nazwisko Paweł 
Kalitka. Kostrzyn Chrobrego 4.

lla-188

Różne
Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska Poznań Miel 
żyńskiego 18,_________ P6522
Haftoplis, Póiwiejska 5 wy 
konuje plisowania1 kloszowe, 
proste hafty, mereżkę. okręt, 
kę, dziurki guziki. p6679.

Dnia 21 listopada 1949 zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, 

Asitołi! Bie^erma^n 
emeryt, zawiad. sekc. warszt, I kl.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz, 
10.45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała.

W smutku pogrążona 
żona 1 rodzina13314

Gosposia potrzebna. Chehnoń. 
skiego 9. m. 5._______ 13296
Retuszer portrecista, stałe za­
jęcie. poszukiwany. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 13312,______
Pomoc domowa potrzebna. Re­
ferencje konieczne. Warunki 
dobre. Telefon 94-51. Obornic­
ką 49. m, 7._________ p6798
Pomoc domowa dla 2 osób 
z gotowaniem. 5000 zł mie­
sięcznie. na wyjazd Kowary. 
Zgłoszenia: Ostrów Wlkp.,
Kilińskiego 15, m. 3.

llb-84

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
resnondencyjne kursy księgo­
wości Łódź skrzynka 163.

llb-74
Osobiste

„Avlra". Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnoszę terminowo, ce­
ruje mereżkuie okrętkuje.

P6360

Kupno, sprzedaż naprawa ma. 
szyn biurowych, to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin, 
kowskiego 28 skład naprze­
ciw poczty. Telefon 23 62. 
_____________________ P6378 
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus” Sie­
roca 5'6_____________ p6403
Meble różne komplety od­
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybaki 6 
_____________________p6402 
Obrabiarki do metalu i drze, 
wa, artykuły techniczne sprze- 
daie. kupuje Krenz pl Wol. 
pości 11._____________ p6384
Tapczany, fotele, łóżka kana 
py rozk’adane poleca Kopczyk. 
Szkolna 2.___________ 1 la 13
Zegar stojący. — Dąbrowskie. 
go 25a, m. 5.________ 13297
Drzewo z rozbiórki i opałowe. 
Spichrzowa 42. 13307

Kupna
Maszyny biurowe W Rohow- 
skj i Ska, Poznań. Mielżyń- 
skiego 19.___________ P6521
Kupuję używane meble wszel. 
kiego rodzaju. Ignacy Ludkie- 
wicz. Żydowska 6. lla-121
Kopiarkę do przeźroczy Leitza 
kupię Fotoma. Poznań. Szkol­
na 11,_______________ p6700
tom srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne Wł. Kaiser, 
Poznań Półwiejska 39. tele- 
fon 19-63.___________ 06794
Kupie złoty metal i poliment. 
Fa łuszczak Ratajczaka 10, 
telefon 48 16.________ 13294
Rowerek dziecięcy na 3 ko­
kach kupie. Oferty podaniem 
ceny Glos Wlkp, nr 13304,
FncykJcnedie nolską kunie. — 
Oferty Głos W!kp._nr_13308.
Parcele — każdej wielkości 
i dzielnicy poszukuje Juska, 
Rokossowskiego 20. kawiarnia. 

p6781

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje samotny. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13298.

Oborniki, Poznań.

Farmaceutka szuka pokoju sa­
modzielnego lub przy spokoj. 
r.ej rodzinie. Oferty Głos Wiel 
kopolski nr 13317.

Dnia 21 listopada 1949 zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. nasza najukochań­
sza i najlepsza matka babka, ciocia i teścio­
wa, śp.

Genowefa Kłosowa
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. 
o godz. 16 z szpitala powiatowego w Oborni­
kach. w Ciężium smutku pogrążona

rodzina
13309

I
 Dnia 22 listopada 1949 zmarł po długich cierpieniach, mój kochany 

mąż nasz dobry, troskliwy ojciec, dziadek, teść i szwagier w 80 rocz­
nicę swych urodzin, śp.

Mieczysław Kajkowski
b. długoletni dyr. Centrali Spółdz. Spoż. Prac. Kolejowych

Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza 
jeżyckiego. Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek 28 bm O godz; 
7.30 w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

W żalu pogrążona 
żona i rodzina 

p6813

Poznań, ul. Mickiewicza 24.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn -Oświatowa Czytelnik" 
Redaktor naczelny: Jan Zaglersk* 

Tłoczono1 Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—4208

Zamiana
2’/» komfortowe na mniejsze 
samodzielne. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 13313,

Maria Kucińska
b. stud. farmacji

zasnęła w Bogu" dnia 22 listopada 1949 opa­
trzona Sakramentami św. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek, 25 bm. o godz. 11,20 z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego

o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

ojeieCf rodzeństwo i ciotka
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 

26 bm. o godz. 8 w kościele Serca Jezusowego 
na Jeżycach. 13327

t
W dniu 19 listopada 1949 zmarł nagle na udar serca w maj. Kurowo, 

pow. Lębork mój najdroższy mąż, tatuś, syn, nasz kochany brat, zięć, 
szwagier, wujek, śp.

Walenty Hałas
przeżywszy lat 49.

Msza św. żałobną odprawiona zostanie w kościele parafialnym w - 
wiczu, w czwartek 24 listopada o godz. 10, po czym wypiowa żeni 
zwłok z kaplicy cmentarnej na miejsce wiecznego spoczyn u.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona z synkiem i rodzina 

13310Kurowo, Szymanowo
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PUGACZOW"w Teatrze Polskim w Poznaniu * fewłaaia, z#***

Ha pozór mała sprawy
♦

"7ycie składa się z drobno- 
stek — powiedział ktoś 

nie bez racji. Sprawy małe, 
zsumowane w jedną całość, 
stają się sprawami wielki­
mi. Na kilka z nich ęhcemy 
zwrócić uwagę.

♦

W nagłym wypadku uzy- 
skuje się u lekarza 

specjalisty Opieki Zdrowot­
nej nad Młodzieżą Akade­
micką receptę, bez uprzed­
niego pobrania skierowania 
z sekretariatu Opieki. Na­
tomiast w aptece nie można 
recepty tej zrealizować bez­
płatnie bez, pieczątki Opieki. 
Czy apteka nie powinna, po­
dobnie jak lekarz, przyjść 
od razu z pomocą potrzebu­
jącemu? Formalność można 
by przecież załatwić 
niej. *

póż-

— mówili już starożytni fi­
lozofowie.

*
LU Krośnie nad Odrą istnie- 

je budynek z salą, w 
której odbywają się różne 
akademie i przedstawienia. 
Sala posiada scenę zasłonię­
tą ciężką kurtyną z bordo­
wego welwetu. Kurtyna, za­
kupiona dzięki ofiarności 
społeczeństwa za 150.000 zł, 
rozrywa się przy zasuwaniu 
i rozsuwaniu. Po prostu dla­
tego, że umocowano ją na 
nieodpowiednich, stale psu- 
jących się, zasuwach. Kroś- 
nianie daremnie oczekują 
naprawienia zasuw. Czyż­
by w całym mieście nie 
było nikogo, kto by pomyślał 
o ratowaniu drogiej za­
słony?

Teatr Polski w Poznaniu w ramach festiwalu sztuk rosyjskich i radzieckich, dał wstrzą­
sającą opowieść poetycką Jesienina pt. „PUGACZOW" Zdjęcie przedstawia scenę buntu 
setników kozackich pizeciw władzy „ladacznicy na tronie" — carycy Katarzyny II — re­
prezentowanej w sz-uce przez widocznych na fotografii, z.cudzoziemska ubranych ofi­
cerów. Drugą część spektaklu w Teatrze Polskim stanowi krótka jednoaktówka Alek­
sandra Puszkina pi. „MOZART i SAL1ERI", będąca piękną, udramatyzowóną historią k d- 
minacyjnego punktu rywalizacji obu genialnych muzyków i kończącą się sceną otrucia.

produkt ’ a 
radzieckiego 
w ciągu 9

♦
\kJ jednej z księgarń przy 
'' ul. Półwiejskiej można 

oficjalnie nabyć pocztówkę, 
przedstawiającą niemiecką 
„U — Boot“ („Film — Foto- 
Yerlag, Berlin SW 68. Zur 
Veróffentlichung freigege- 
ben. PK — Beilsteih (Sch)". 
Może wspomniana księgar­
nia rozpocznie sprzedaż sta­
rego zapasu portretów fiih- 
rera?...

*

Jak to się dzieje: inwali­
dzi wojenni mają zapew­
niony wstęp do kina bez ko­

lejki, a do spółdzielni spo­
żywczej — nie? „Nie sa­
mym kinem człowiek iyje"

*

bU Poznaniu przy ul. Jaku- 
’ ’ ba Wujka mieszczą się 

Warsztaty Samochodowe 
PKS. Na podwórzu warszta­
tów stoją liczne autobusy, 
czekające na reperację. Żal 
ściska człowieka na widok 
moknących 
szarugach 
samochody 
no o tym, 
choćby pod prowizorycznym 
dachem, który uchroniłby 
je od powolnego niszczenia. 
Może kierownictwo warszta­
tów pomyśli o rozwiązaniu 
tego zagadnienia? Wszyst­
kich na3 to interesuje. Cho­
dzi przecież o ochronę spo­
łecznego majatku.

MIK

w jesiennych 
wOzów. Biedne 
marzą na pew- 

by znaleźć się

Współczesna medycyna 
w WALCE z GRYPA 

t

czym kraju. Nie należy więc 
grypy lekceważyć. Zaniedbana 
spowodować może zapalenie 
płuc. Atakuje ona nie tylko płu­
ca, lecz również centralny sy­
stem nerwowy, słuch i wzrok, 
gruczoły sekrecji wewnętrznej 
i serca. Grypa leczona mija 
szybko. Natomiast wielkie nie­
bezpieczeństwo grozi każdemu, 
kto chce ją pnzebyć „na no­
gach".

Radziecka wszechzwiązkowa konferencja w sprawie walki 
z grypą, która obradowała swego czasu w Moskwie nakreś­
liła ogólny plan walki stasowanej obecnie na wielką skalę 
w całym Związku Radzieckim.

Doświadczenia przeprowa­
dzone w różnych warunkach 
klimatycznych Związku Ra­
dzieckiego wykąpały, że w 
walce z grypą oddaje cenne 
usługi metoda fizjoterapeu­
tyczna, głównie zaś naświet­
lanie promieniami ultrafioleto­
wymi i elektroaeronizacja po­
wietrza. Środki te wzmacniają 
siły organizmu w walce z.za­
każeniami i równocześnie 
działają zabójczo na szereg 
mikrobów. Stwierdzono, że na­
świetlanie jamy ustnej i mig- 
dałków chłonnych promienia-

ZJAZD FILMOWY W WIŚLE
stworzy nowy etap naszej twórczości filmowej

...Globalna 
przemysłu 
zwiększyła się 
miesięcy bieżącego roku, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego, o 
20 procent. Rozszerzony plan 
na trzeci kwartał wykonany 
został przez przemysł w 
102%, przy czym wypro­
dukowano ponad plan zna' 
czne ilości metali czarnych 
i kolorowych^ • węgla, pro* 
duktów naftowych, energii 
elektrycznej, samochodów 
ciężarowych materiałów bu* 
dowlanyidh, tkanin, cukru itd.

...Zbiór upraw zbożowych 
jest w roku bieżącym więk* 
szy niż w roku 1948 i prze* 
kracza poziom przedwojen* 
nego 1940 roku. Przekroczo­
ny też został przedwojenny 
poziom zbiorów bawełny, lnu 
konopi i słonecznika. Zna* 
cznie wiejkszę, niż w roku 
ubiegłym są plony buraka 
cukrowego. Prace żniwnie i 
siew upraw ozimych wyko­
nane zostały w 
wcześniejszych, 
roku 1948.

...Przeciętna 
pracy robotników wzrosła 
w okresie od lipca do wrze* 
śnia 1949 roku — w porów* 
namiu z tymli samymi mie* 
siącami roku 1948 — o 11 
procent. Wydajność pracy 
w przemyśle budowy ma= 
szyn zwiększyła się o 16 
procent, a w przemyśle wę* 
glowiym — o 14 procent.

terminach 
aniżeli w

wytdajność

Spójnia podejmuje apel ZKS Stali
i wzywa sportowców Kolejarza

zarażonego 
Bakcyle te

Dnia 17 bm. odbyło się w Wiśle na Śląsku otwarcie 
4-dniowego zjazdu filmowego, zorganizowanego przez 
Ministerstwo KultUry i Sztuki oraz Film Polski. Zjazd 
poświęcony jest omówieniu aktualnych problemów twór­
czości filmowej oraz zagadnieniom 
nowym polskiej kinematografii, ze 
nieniem dramaturgii filmowej.

Zjazd, którego otwarcia do­
konał wiceminister Sokorski, 
zgromadził prócz realizatorów 
filmowych i pracowników pro­
gramowych Filmu Polskiego 
przedstawicieli świata literatu­
ry, muzyki, klasyki, reżyserów 
teatralnych i krytyków filmo­
wych. Honorowym gościem 
zjazdu był znakomity reżyser 
radziecki Gregorij Aleksan­
drów, którego powitał w serde­
cznych słowach wicemin. So­
korski wśród gorących okla­
sków uczestników zjazdu.

Zagajając konferencję wice­
min. Sokorski wskazał na za­
danie obecnego zjazdu, który 
przez wydobycie i przeanalizo­
wanie wszystkich kwestii nurtu­
jących zarówno twórców fil­
mowych jak i pisarzy, powinien 
stać się początkiem nowego 
etapu w naszej twórczości fil­
mowej, etapu łealizmu socjali­
stycznego.

Poi przemówieniu wicemin. 
Sokorskiego naczelny dyrektor 
Filmu Polskiego >— Albrecht 
wygłosił referat na temat walki 
o film realizmu socjalistyczne­
go. Po krótkiej charakterystyce 
filmu polskiego przed wojną, 
nacechowanego ideologią bur- 
żuazyjną, przeciwstawił mu re 
fereńt wspaniałe osiągnięcia fil­
mu radzieckiego filmu głębo­
ko ludzkiego, walczącego o 
lepsze jutro człowieka. Dyr. 
Albrecht przeszedł następnie do 
omówienia polskiej powojen­
nej twórczości filmowej, wska-

filmowym i progra- 
specjalnym uwzględ-

zująć
sztuki- 
woju naszego filmu.

na doniosłe znaczenie 
scenopisarskie; dla roz-

Na- zakończenie reż, Alek­
sandrów zapoznał zebranych z 
teoretycznymi i praktycznymi 
zagadnieniami radzieckiej pro­
dukcji filmowej. Przemówienie 
znakomitego reżysera przyjęte 
zostało burzliwymi oklaskami. 
Po przemówieniu gość radzie­
cki udzielał odpowiedzi na za­
dawane mu pytania.

mi ultrafioletowymi z równo­
czesnym wdychaniem jonizo­
wanego powietrza, dało w wy­
niku szybkie zmniejszanie się 
mikrobów’', a nawet zupełny 
zanik.

Ultrafioletowe promienie z 
równoczesną jonizacją powie­
trza są również dobrym środ­
kiem zapobiegawczym. Po­
twierdziły to obserwacje po­
mieszczeń dla dzieci. W loka­
lach gdzie przeprowadzono na­
świetlanie grypa gwałtownie 
znikła. W salach, które nie by­
ły naświetlone i jonitzowanł, 
grypa trwała dalej. W ten 
sposób, rozporządzamy obecnie 
swego rodzaju metodą dezyn­
fekcji powietrza 
bakcylami grypy,
osiadają dookoła chorego w 
promieniu półtora metra i 
więcej na podłodze, ścianach 
i przedmiotach. Większe sku­
pienia mikrobów osiadają po 
pół godzinie, mniejsze po pię­
ciu minutach. Jeżeli odrowy 
człowiek znajdzie się w oto­
czeniu chorego na grypę ulega 
zarażeniu się przez wdychanie 
powietrza nasyconego bakcy­
lami grypy czyli tzw. filtrują­
cymi yirusami.

Oczyszczać powietrze chore­
go należy środkami dezynfek­
cyjnymi jak np. propilengliko- 
lą, która działa zabójczo na 
bakcyle grypy. Ważnym środ­
kiem zapobiegawczym jest 
hartowanie organizmu przez 
wzmacnianie jego obronnych 
funkcji w walce k infekcją. 
Służą ku temu wszystkie ro­
dzaje kultury fizycznej zwią­
zane ze świeżym powietrzem i 
wodą. Grypa jest chorobą epi­
demiczną i fatalnie odbija się 
na zdrowiu i życiu ludzi a 
przez to na życiu gospodar-

Co.gdzieikiedy
w Poznaniu

W poniedziałek odbyło się 
plenarne zebranie Zwiąizkowe- 
go K. S. Spójnia pod kierow­
nictwem. przewodniczącego 
klubu, ob. Przysieckiego. Wy­
czerpujące i bogate treścią re­
feraty na temat uchwały Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
wygłosili: ob. Pers z ramie­
nia Miejskiego Komitetu 
PZPR, oraz ob. Wierciński z 
Miejskiego Komitetu Z. M. P. 
W ożywionej dyskusji zebrani 
dali wyraz radości z jaką wi­
tają uchwałę, która stwarea 
realne podstawy umasowienia 
sportu oraz wskazuje 
którymi rozwijać się 
wychowanie fizyczne w 
Ludowej. W przyjętej 
tycznymi oklaskami rezolucji 
„spójniści“ postanawiają, w o- 
parciu o bogate doświadczenia 
sportowców radzieckich pod­
nieść poziom ideologiczno-wy- 
chowawczy 
zawodników 
klubowych.

Następny 
zawodnictwie sportowym wy­
głosił sekretarz klubu ob. Ed­
ward Gorczewski, po czym ze­
brani uchwalili rera! uc ją:
„Przyjmujemy wezwanie Z. K.

swych
jak i

referat

drogi, 
będzie 
Polsce 
frene-

czynnych 
działaczy

o współ-

S. Stal do ogólnopolskiego 
współzawodnictwa sportowego 
i stajemy w jednym szeregu, 
by w ten sposob pomnożyć si­
ły budowniczych socjalizmu i 
obrońców pokoju. Do szere­
gów naszych wzywamy spor­
towców Z. K. S. Kolejarza — 
Poznań".

Na zakończenie zebrania, na 
wniosek ob. Stachowiaka po­
stanowiono wysłać depeszę do 
Ministra Obrony Narodowej, 
Marszałka Polski, Konstantego 
Rokossowskiego. „Przesyłamy 
Tobie, Obywatelu Marszałku 
nasze gtrące pozdrowienia i 
życzenia owocnej pracy dla 
dobra Polski Ludowej".

Lechia (Poznań) b 4 
Chrobry (Gniezno) wal

Ostatnie tegoroczne spotka­
nie mistrzowskie w hokeju na 
trawib między „Lechią" (Po­
znań) i „Chrobrym" z Gniezna 
zakończyło się po ciekawej 
grze zwycięstwem „Lechii" w 
stosunku 3:1 (2:0).

Trzy bramki dla zwycięskie­
go zespołu uzyskał Śmigielski 
II, a honorowy punkt dla 
„Chrobrego" t— Tyczyński.

oaw
Czwartek, dnia 24 listopada 1949 r.
12.25 Utwory Chopina gra Koczalski;

14.40 Felieton oświatowy .Książka o 
Ziemi Lubuskiej"; 14 55 .Zapomniany 
pieśniarz — Stanisław Lipski"; 15.30 
„Budujemy Nieznanowo" — audycja dla 
dzieci; 16.20 Muzyka rozrywkowa; 17.00 
„Słuchamy muzyki"; 17 35 Śpiewamy 
pieśni nfodzieżowe; 18.15 Koncert Ze. 
społu Mandolinistów; 19.00 Reportaż 
z cyklu „Walczymy z analfabetyzmem";
19.15 „Strajk monterów'* — słuchowi­
sko; 21.00 Koncert rozrywkowy; 21.40 
„Niziny" powieść Orzeszkowej; 22.10 
„Wczasy niedzielne"; 22.15 Muzyka lu­
dowa; 23.15 Muzyka poważna.

Z zadziwiającą punktu­
alnością odwiedzała 

mnie 
biąc 
okna, 
orientują się świetnie 
moich zwyczajach. Przycho­
dzą bowiem wtedy, kiedy u 
mnie już po śniadaniu. 
Zawsze tam przecież pozo­
staną maleńkie okruchy 
Chleba.. Wystarczyło więc 
raz tylko wyłożyć resztki 
śniadania na parapecie o- 
kiennym, by już tera<z stale 
wysłuchiwać pfasich rozho- 
worów. Czekamy na śnia­
danie, chcemy jeść! Jak 
więc im nie dać, tym pta­
sim gościom, codziennej 
porcji pożywienia?

I tak dobrze, że śniegi 
nie pokryły jeszcze ziemi. 
•Lecz kiedy złapią mrozy, 
zawieje otulą śnieżną po­
włoką świat — wtedy gonzej 
z wami, bezradna ptasia 
gromado. Kto wam użyczy 
pożywienia, kto pomyśli o 
waszych głodnych żołądecz- 
kach?

Wiem, kto nie zapomni o 
ptakach. Spójrzcie na obra­
zek, drogie dzieci. Ta 
dziewczynka dębre ma ser-

alnością odwiedzają 
każdego rana, dzio- 
natarczywie W4 sżyby 
Mógłbym przysiąc, źe 

w

Fot, .G os Wlkp “ — E Kitzmann 

ce; karmi co dzień azeredę 
gołębi w Alejach Marcin­
kowskiego. Pamięta o tych 
miłych współmieszkańcach 
miasta. Jestem przekonany, 
że troszczy się nie tylko o 
gołębie. Na pewno, jak dużo 
innych dzieci, zabiega o o- 
kruchy dla „szaraczków" 
wśród ptasiego tłumu, dla 
wróbli.

A ten mały chłopiec, któ­
ry wczoraj na drzewie za­
wieszał zimowy domek dla 
ptaków, jest na pewno bar­
dzo dobrym dzieckiem. Wie, 
że ma schronienie, dach nad 
głową i codzienną strawę; 
dlaczegóżby więc i ptaki 
nie miały mieć ciepłego 
domku wśród śnieżnych za­
wiei.

Dobrzy to ludzie, ci wszy­
scy mali obywatele, którzy 
nie przechodzą obojętnie 
obok żywych stworzeń, cze­
kających na pomoc człowie­
ka.

Wierzcie mi. Codzienni 
moi goście u okna, dziobią­
cy w szyby, 
każdego 
wszyscy 
nie. Da 
dości.

TBATRY
WIELKI: środa o godz. 19 — 

„Opowieści Hoffmanna" Offen­
bacha w zmienionej obsadzie 
z udziałem solistów; Z. Chwoy. 
ka-Charłampowićz, LI. Didur- 
Załuskiej, E. Sawickiej, F. Ku- 
rowiak, J. Bieńkowskiego, W. 
Chomiaka J, Katina, C. Ko­
walskiego, A. Łukasika, Z. Ma­
riańskiego, I. Mikulina, J. Sen- 
deckiego i W. Szpingiera. — 
Kierownictwo muzyczne — M. 
Szczęsnowski, reżyseria — W. 
Bregy, dekoracje Z. Szpingiera, 
balet układu E. Paplińskiego, — 
Czwartek — „Traviata" Ver- 
diego.

POLSKI: dziś i codziennie
o godz. 19.30 — „Dzieci słońca" 
M. Gorkiego.

NOWY: dziś i codziennie o 
godz. 19.30 
mieście" A. _________

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — „Ja 
tu rządzę" W. Rapackiego.

MŁODEGO WIDZA: dziś — 
teatr nieczynny. Jutr0 o godz. 
16 — „Karabas — Barabas"
(zamknięte).

— ,,W pewnym
Sofronowa.

KINA
.Diabelska grań" 
15.30, 18 i 20.30; 

„Spotkanie na Łabie"

Jabłoński bliski rekordu Polski
W Łodizii rozegrany został 

mecz pływacki, w którym miej« 
scowy Związkowiec pokonał 
warszawskie Ogniwo 89:71, W 
ramach tego spotkania obydwie

radują mnie 
rana. Spróbujcie 

zdobyć ich zaufa- 
wam ono dużo ra-

t. h. m

Apollo — 
o godzinie 
Bałtyk 
o godz. 15 30, 18 i 20.30; Muza 
„Świat się śmieje" o g. 14 i 16 
„Zapomniana wioska" o g. 18 
i 20; Rialto — „Dzieci jednego 
podwórka" o 
i 20; Warta — 
dzi" o godz. 
Aktualności nr 
11, 12 i 13.

Gładysiak walczy
na „czwartku bokserskim"

Na najbliższy czwartek bok­
serski, który odbędzie się w hali 

,MTP o godz. 20, kapitan POZB 
Muschoł wyznaczył następują­
ce pary: waga musza: Piecho­
wiak (Gw) — Swisz (Kol); Ma­
ciejewski (Kol) — Bencz (Bud); 
Zandecki (Sp) — Stroiński (W); 
Sucharski (Gw. Gorz.) — Lied- 
ke (Bud); waga kogucia: r~ 
Skrzyński (Gw) — Janaszak 
(Kol); lekka: Trawiński (Bud) 
—• Kaźrńerczak (W); Stawski 
(Gw) — Sikorski (Sp); pół- 
średnia: Papierowski (\Wj — 
Głowacki (Gw); średnia: Kup­
czyk II (Kol) <— Paplaczyk (Sp); 
półciężka: Henczel (Bud) — 
Gładysiak (Kol).

godz. 16 18
„Słońce wscho- 

16, 18 i 20;
48 o godz. 10,

Spójnia obraduje
Zarząd Okręgowy ZS .Spójnia" 

w Poznaniu zawiadamia, że dnia 
24 listopada br. o godz. 10 odbę­
dzie się Wojewódzka Narada Ak­
tywu Sportowego ZS „Spójnia"-, 
w lokalu własnym przy ul. Staszi­
ca 16 m. 10.

sztafety pobiły rekordy Polski 
na dystansie 4 X 100 m stylem 
zmiennym. Po zaciętej walce 
zwyciężył zespół łódzki (Bo* 
niecki, Dobrowolski. Jaworski 
i Jera) w czasie 5.08,3 przed 
Ogniwem 5.09,3. Poprzedni re* 
kord ustanowiony przed dwu* 
ma tygodniami przez katowic* 
ką Stal, wynosił 5.12,6 min. W 
konkurencji indywidualnej Je® 
ra przepłynął „setkę” crawlem 
w 1.04,8 (nowy rekord Łodzi). 
Prawdziwą rewelacją był je* 
dnaik rezultat Jabłońskiego w 
biegu na 100 m stylem grzbie­
towym. Młody warszawianin u* 
zyskał 1.14,3 min), tj, tylko o 
0,1 sek gorszy od przedwojen­
nego rekordu Karliczka. Wynik 
Jabłońskiego stawia go w raę* 
dzie dobrych „średniaków" eu­
ropejskich w tej konkurencji.

---

Joe Louis 
znów na ringu 

Były mistrz świata wagi cięż­
kiej — Joe Louis, rozpoczął se­
rię pokazowych występów na 
ringu. W Bostonie Louis wal­
czył z miejscowym pięściarzem 
Shkor'em, posyłając go trzy ra­
zy na deski podczas 10-rundo- 
we- walki. Spotkanie było nie- 
punktowane i rozegrane zosta­
ło w 10-uncjowych rękawica-ch.


